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Dziś! Happy Liedffce
wr pięknym  fa sc y n u ją c y m  o b ra z ie

Dziś!

K R Ó L H A R Y
Film tea przynosi cały szereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza Adrjatyckiego i innych.

Wspaniała walka karabinierów z pizemytnikami na brzegu morza.
Uwaga: Dla prenum eratorów  „P racy " taniej od 50 do 100 mk., prócz niodziei i świąt.- I II Will— — I——■II— — — ■IMI1II— — II IfllMBf m — 'I —— -- - ---  ----------  — —

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
(O rdynacja w yborcza.— A tak endecki n a  u s taw ę  o u rlopach  p raco w n i- ' 

c*yoh—odparto .— U staw a  o tych  u rlopach  przeszła).

, WARSZAWA, 16 (PAT) Na wstę
pie dzisiejszego posiedzenia Seinlu po 
plcrwszem ozytaniu odesłano do komisji 
pstawę w przedmięołe tytułu lnżyniora, 
vfaz ustawy o zniesieniu praw osób du
chownych ao zajmowania sig, górnictwem 
1,11 obszarze b. Królestwa Polskiego. 

Przystąpiono do dalszych obrad

o rd y n a c ją  w y b o ro zą
fcftd art. j)4 i os.

Posoł Kossot (Klub Mieszcz.) zwra-

i ohęó zgniecenia wszelkiej opo- 
kJ«ji.

Poseł Pederowicz wyraża przeko- 
*£nle, że projekt ordynacji wyborczej 
«^określa znaczenie miast, ich repro- 
fotitacjl i znaozonlo inteligenojl, untemo- 
'•Iwiając miastom udział w pracach 
JMtyoznyoh przyszłego -Sejmu. Mówca 
Nda reprezentacji w odpowiednim sto
sunku miast do wsi.
. Poseł Grünbaum polemizuje z po- 

Ly®'» którzy potępili jego ostatnie prze
jawienie i powiada, żo ordynacja zmu- 

wszystkich żydów do łączenia się w 
•‘‘i no li ty front żydowski.

Ks. Lutosławski (ND) stwierdza, żo 
przedstawicielstwo narodu skonstruować 
W  cży według interesów państwa, a nie 
"♦•tJług abstrakcyjnych doktryn.

Walkę wytoozoną przez żydów 
i^onnictwo mówcy przyjmuje. Walkę tę 
p'wołali przywódcy żydowscy. Co do 
^<J,'tykl swej wobec żydów, nie będzie 
! V'°i}nictwo mówcy dążyło do pozyska
j ą  jednej części żydów, popierając ją 
Pr«eciw drugiej. Zagadnienie żydowskie 
"■.jest zagadnieniom jakichś szacherek 
^‘‘tycznych, lecz zagadniemem^wielkim 

narodu żydowskiego i dla narodu 
Jak iego . Żądanie, aby skonstruowano 
» yhację wyborczą tak, żeby'umożliwić 

y  dom większą reprezentację, jest rze- 
iwiście wymaganiem za daleko posu- 

0l(H-em.
| ti Poseł Nader (NPR) zapowiada, że 
^unictw o NPR. głosować będzie za 

jr  f,i('ktem większości. - 
^ , .Po przemówieniu posłów: Kotuli» 
gK lJa i Daszyńskiego, oraz Wróblew- 
^ ,,e8o i Niedziałkowskiego) sprawozda- 
 ̂ ■ Grzędzielski oświadczył, że dwu-

- jowa dyskusja nad art. 91 i 96 nicV-, j ^joKU&Ja IŁ a U <Xilu iJ-ł 1 IliO
i, ; uała żadnych takich momentów, któ- 

nie były przytaczane w komisji, 
cv 0 podczas dyskusji generalnej. Mów- 
j, °ostaje przy tekście ordynacji usta-

11 ym w komisji.
0f,|v ^ a. art* ,1Jli przerwano dyskusję nad 
tf,, i  nacJ3 aż do załatwienia ustawy o 
HlHnpolu tytuniowym.

tymczasem przystąpiono do ustawy o

u r lo p a c h  d la  p raco w n ik ó w
za tru d n io n y c h  w p rz sm y ś lo  

i handlu .
Dyskusja nad tem przedłożeniem 

była bardzo ożywiona i burzliwa.
Minister przemysłu Olszowski za

proponował poprawkę do ark. 8, dającą 
zainteresowanym ministerstwom prawo 
do wysłuchania opinji związków praoow- 
nlków i pracodawcow,* do której To po
prawki przychylił się również przed
stawiciel ministerstwa spraw wewnętrz
nych.

Poseł Żuławski (PPS), Nader (NPR)
i Szyfter polemizują ze stanowlskiom za- 
Jętam przez posła Rudnickiego (Oh. D.), 
który „godzlt się" na urlopy pracowni
cze, ale zato żądał zniesienia sobót nn-

fjie lskich, oraz zmniejszenia niemało po- 
owę ilońci świąL

Ks. Lutosławslcf (ND) zgłasza także 
szereg podobnych poprawek.

Zabierają głos posłowie: Gdyk (Gh. 
D.)» Rosset (KI. M.) i Waszkiewicz (NpR),f 
poczem odrzucono wniosek posła Ros- 
seta, żądający odesłania ustawy do ko
misji.

Wśród wrzawy poseł Rudnicki cofa 
swą poprawkę.

Przyjęto natomiast poprawkę w 
sprawie nlezaliozania cza3u choroby i 
ćwiczeń wojskowych.

Wszystkie inna poprawki, w tem 
popraw ę ministra handlu i przemysłu 
odr i ucoo ,

M mo ponownego przemówienia 
ministra, również i w trzsciem czytaniu 
popraw») rządowe odrzucono. Ustawę 
przyjęto w trzeciem czytaniu.

'  W drugiem i trzeciem czytaniu przy
jęto ustawę o nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej do załatwienia zatargu mię
dzy właścicielami nieruchomości miej
skich a dozorcami domowymi.

Po odesłaniu do komisji nagłego 
wniosku rządu w sprawie ratyfikacji u- 
kładu polsko-niemieckiego co do prze
jęcia wymiaru sprawiedliwości na górno
śląskim obszarze plebiscytowym, posie 
drenie zamknięto;

Następne posiedzenie jutro.

Śląsk do Polski.
Ml podpisania i przemówienia.
GENEWA, 16 (PAT) Dziś o godz.

3 po poł. odbyło aię uroczyste podpisa- 
n a  konwencji polsko-niemieckiej vr 
sprawie G. Sią tka. W Szklanej sali o* 
grodu, należącego do Ligi Narodów, 
zjawił sią przewodniczący p. C alonder,.
i delegaci obu stron, oraz kilkaset.oeób 
publiczności.

Pierwszy przemówił p. Calonder. 
Tekst jego przemówienia podaliśmy 
wczoraj. Następnie zabrał głos pełno
mocnik niemiecki min. Schiffer. który, 
m. i. powiedział, it Niemcy nie przy
stąpili, do rokowań dobrowolni«, lecz 
na skutek decyzji Rady Ambasadorów. 
Zastrzelenie, uczynione przez Niemcy 
przy okazji te| decyzji pozostaje jednak 
w sile i nadal, i nie możo być naru
szone podpisaniem dzisiejszej konwencji, 
która jest ostatnim aktem tragedii nie' 
mieekiej i początklefa nowego okresu, 
to też delegacja niemiecka wzrok kie
rować musi w przyszłość nową.

Pełnomocnik polski, min. Olszow
ski: v Sprawa G. Siąaka, jako zdecydo
wana przez traktat wersalski w myśl, ie
0 przynależności kraju winna decydować 
wola ludności, wywołała przy praktycz- 
nem zastosowaniu tej myśli silną różnicę 
zdań i po szeregu prób oddaną została 
pod decyzję Ligi Narodów. W dniu 
dzlsiojszym sprawa G. Śląska drogą u 
kładu między Polską a Niemcami znaj
duje ostateczne rozwiązanie I jest rzc* 
Czą niewątpliwą, że idea porozumienia
1 pojednania w sprawach międzynaro
dowych, będąca podstawą instytucji 
Ligi Narodow, oddziałała na postano
wienia pełnomocników obu państw, 
którzy znaleźli się w Pałacu Ludów, 
oddających się częstokroć bezwiednie 
Jej wpływowi. Następnie min. Olszow
ski wyraża w Imianlu rządu polskiego 
wdzięcznoś uczestnikom konferencji 
za ich działalność i l ończy swe prze» 
mówienie wyrażeniem przekonania, że 
autonomiczny G. Śląsk powoła najlep
szych swych synów do wcielenia w 
życia postanowień konwencji. Z chwilą, 
gdy G. Śląsk zostanie objęty przez Pol
skę, i z chwilą gdy konwencja wejdzie 
w życie, zapanuje tam ład i porządek, 
umożliwiający rozwój ekonomiczny tógo 
kraju.

W końcu przemawiał jeszcze ie  ra- 
tarz generalny Ligi Narodów sir Et lek 
Druimond, który zaznaczył, ie  wszyscy 
członkowie sekretariatu Ligi azczerza 
się cieszą, że mogli przyczynić aię do 
pomyślnego zakończenia rokowań.

Podpisy położono o godz. 4.15.

M e n i e  irfid i h w  na 6 . S l j f t o .
KATOWICE, 10 (PAT) Dzisiejsze 

dzienniki niemieckie omawiają szczegó* 
łowo podpisany wczoraj układ polsko- 
niemiecki w sprawie G. Śląska,

Szczególnie podkreślają ten ustęp, 
w którym minister Rzeszy niemieckiej. 
Schiffer powtórzył zastrzeżenie Nlemloo
przeciw deoyzji Rady Ambasadorów. 
Dzienniki zaznaczają, że powtórzenie to 
było koniecznością, by później, w razie 
potrzeby, mogli się Niemcy powołać na
ten protest.

[ M n  m m  M i l i  m ieszani!.
KATOWICE, 10 (f*AT) Biuro Wol

fa* donosi z Genewy, że obaj pełnomo
cnicy rządów polskiego i niemieckiego, 
t.j. min. Olszowski i min. Schiller, za
proponowali prezydenta Calondera na 
przewodniczącego dla komisji mieszanoj 
dla G. Śląska, zaś dla przewodniczącego 
miepzanego trybunału rozjemczego bel
gijskiego profesora Kasenbecka, dotych
czasowego przewodniczącego komitotu 
redakcyjnego układu górnośląskiego.

0 zatarg p o M a - I M i .
GENEWA, ie. (PAT). Podpisany 

tekst konwencji polsko-niemieckiej w 
sprawie G. Śląska, przedstawiony zosta
nie Radzie Ligi Narodów, która tego sa
mego dnia zajmie się sprawą zatargu 
polsko-litewskiego, głodu w Rosji, oraa 
kwestiami dotyozącemi wolnego miasta 
Gdaństa.

P o  G e n u i - H a g a ?
(Zmierzch zupełny kpnferenoji w Genui.— {sTow e koncepcje polityczne).

Prace#genueńskie
skończone.

GENUA. 10. (AW)'. W rozmowie ze 
sprawozdawcą „Tribune“ delegat fran
cuski Barrere oświadczył, że Pranoja 
uważa konferencję genueńską .już za 
skończoną. Wielu z pośród delegacji 
wyjeżdża w środę lub czwartek.

* GENUA, 10. (AW). Barthou opusz
cza Genuę w sobotę.

Podkomitet polilitzoj.
GENUA, 16 (PAT) Dziś o godz. 5 1 

pół rano zebrał się podkomitet poli
tyczny. W obradach uczestniczy rów- 
nł«ź Rosja, natomiast nieobecni są

przedstawiciele Francji, Bsigji i Niemiec. 
W kołach konferencji rą zdania, ie  
jeżeli to posiedzenie odbędzie się bez 
trudności, to będzie może zwołane na 
jutro posiedzenie komisji politycznej, a 
w czwartek ma się odbyć uroczyste 
końcowe posiedzenie konferencji. Człon
kowie delegacji rosyjskiej okazuję opty
mizm co do przebiegu dzisiejszych ro
kowań.

Komisja polityczna.
GENUA 16. (AW). Przed rozpo- 

częoiera dzisiejszych obrad komisji po
litycznej zjawił się ^niespodzianie Bar
thou, a to na skutek otrzymanych tele
fonicznie z Paryża instrukcji od Poin
carego, aby wziął udział w posiedzeniu.
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Na poslfdzemu »eu. byli równiefc obec-

ÏI delegaci sowieccy; n.eobecni byli 
atomlaBt delegaci Niemiec i Belgji.

Zgo li M ? i3 i| i ićsjisSiej ca Daid

GENUA, 10. (PAT). Dziś po połud
niu członek delegacji sowieckie,) Rakow- 
ikij oświadczył przedstawicielom prasy, 
te aczkolwiek delegacja rosyjska ma 
szereg poważnych zastrzeżeń wobec pro-

iektu ujazdu w Hadre, to jednak wyraża 
lań Bwą zgodę. Delegacja rosyjska u- 

waża to za bardzo złe zo 6trony rządów, 
iż nio zapytały Jej o radę przed sformu
łowaniem projektu tego zjazdu. Ponie
waż RakowekiJ, ud?sielająo powyższyoh 
oświadczeń, wyraźnie zaznaczył, że prze
mawia -fr imieniu delegacji rosyjskiej, 
oświadczenia jego są uważane za zapew
nienie przyjęcia przez Roąję projektu 
«aakoeptowanego dziś rano przez ściśiej- 
•zą podkomisję -polityczną.

a Sow ietu.
LONDYN 10. (PAT). Reuter. W 

Izbie gmin Lambert prosił rząd o wy* 
Jaśnienie w sprawie ewentualnej wspól
nej akcji praeclw Niemcom w raalenle- 
spełnienia przez nich zobowiązań repa- 
raojjoyoh, przy ozem zapytał, ozy rząd 
może podaó motywy, lakierni kierował 
ai*} w toj sprawie.rząd francuski.

Chamberlain odoowledelał. że dnia
86 kwietnia rb. Lloya George zwrócił 
tlę do Barthou z propozycją, aby spot
kanie przedstawicieli państw koalicyj
nych i tych państw, które podpisały 
traktat wersalski odbyło się przed u 
kończeniem konferencji genueńskie! w 
Celu omówienia stanowiska, jakie należy 
Bająó w dniu 8i maja, ¿Rząd francuski 
•opowiedział przez usta Barthou, fcenie 
weźmie udziału w tej konferenoji przed 
fil mała, czy to w Genui, czy gdziein-

iziej. W zakończeniu oświadczył Cham- 
erlain wśród oklasków, że rząd an

gielski nie zamierza udzielić iadnych 
potyczek rządowi sowieckiemu.

„Bez Rosji Angija niema 
nic do powiedzenia“ .

Znamienne oświadczenie Lloyda 
George'a. t

LONDYN, 16, (AW). Biuro Reutera 
donosi z Genui, że Lloyd George oświad
czył, że jeżeli Rosja odmówi swego u- 
działu w naradach w Hadze, to Angija 
jlio będzie miała tam nic do powiedze
nia. Premjer angtalakl Jest Jednak zda
nia, żo przyozyną całego nieporozumienia

i est fakt, że Rosja wachala się przyjąć 
aprosdcnle. Zdaniem Lloyd Georgea 

trudnośoi te będzie można usunąć.

lln jó  Ge s i d i  b  lacie lo  M ^ i i .
LONDYN, lfl (PAT) Reuter donosi 

J5 Genui: Lloyd George na zapytanie o 
Znaczeniu noty państw do Rosji odpo
wiedział: Nota jest faktycznem uzna
niem pewnych propózycyj roayjskioh. Je- 
żell Rosja odmówi udziału w konferen
cji w Hadze, nie będziemy mieli nio do 
powiedzenia. Delegacja angielska jest 
Zdania, że Rosja nie zrozumiała sytuacji 
Wytworzonej odpowiedzią mocarstw,

PARYŻ, 16 (PAT) „Petit Parislen“ 
donosi z Genui, że w razie przyjęcia 
warunków, postawionych przez mooar- 
»twa, Rosja poczyni zastrzeżenia, które 
z kolei uczynią niemożliwą do przyję
cia odpowiedź rosyjską. Strona francu
ska Jest skłonna doradzać nawet w ra- 
zio ¡igody ze strony sowieckiej utwo
rz e n i międzynarodowej konferencji dia 
badania spraw' rosyjskioh.

I f e S s  a Gosia. • .
BERLIN, 16 (PAT) Jak donoszą z 

Genui, rząd włoski jest zdecydowany 
natychmiast po ukończeniu konferenoji 
genueńskiej podpisać traktat handloWy 
z HÓsią i wprowadzić gb w iycie.

S i a t ;  liśmirn a M m | i  w M i e .
PAKyZ, 16 (PAT) H. ponoszą i  

Waszyngtonu, że odpowie^* rządu ame
rykańskiego na zaproszenie sojuszników 
do wzięci* udziału w konfsrenęjl w 
Hadze oświadcza, że St. Ziedm pragną 
wprawdzie pr»yc*ynifi aię do odbudowy 
ekonomiczne) Rosjf, uwaiaią jednak za 
niemo^ilwe brani« z pożytkiem udziału 
w konferencji mającej się odbyd w 
Hadze, która to konferencja z powodu 
stanowiska zajętego priez Rosję w mft- 
morjale z dnia 11 maja mus! natrafić

na te same trudnofcf, la kia wyłoniły się 
na konferencji genurńekloj.

Odpowiedź podkreśla, ie  Rosja 
musi sama przygotować sasadnlcss wa* 
runUI dln swej odbudowy ekonomicznej, 
bez których ustanowienie podstaw dla 
udzielenia kredytów Jest niemożliwe. 
Rząd amwrylańs l zbada uwatnle wszy
stkie propoeveje dotyczące powyższego 
celu, uważa jednak, te obecnemu po
mysłowi brak dokładności, niezbędnych 
do udziału St. Zjednoczonych.

GENUA, 16. (PAT). Przebywający 
w Genui ambasador amerykański w Rzy
mie udał się dziś do Scbanzera, którego 
zawiadomił, że Stany jednoczone skłon-

Í® są przyjąć zaproszenie do Hagi pod 
Woma warunkami: i) że wszystkie pań

stwa zobowiążą eię nie zawierać z Ro
sją żadnych ukUaów odrębnych przed 
ostateoznem zakończeniem rulrowan w 
Hadze, 2) że konferencja, która się zbie
rze w Hadze, nie będzie upoważniona do 
gawlerania układów z Rosją, leoz tylko 
przedłoży odnośnym rządom swe zapa7 
trywanla i wuioski.

NOWY JORK, 16. (PAT). „Asso
ciated Expresa" donosi z W aszyng
tonu, że Stany Zjednoczone odmó
w ią przyjęcia zaproszenia do w zię
cia udziału w  obradach w  Hadze.

Delegacja h a i n s t a  w y je iiia  <8 n a ja .
PAuy¿, 16 (PAT) H. «Echo de 

Paris* donosi i  Genui, że delegacja 
francuska opusseza Gonuę dnia 18 maja.

B a ia Jj S t e r a ł a  z  Sartbea.
GENUA, io (PAT) W związku z 

dzisiejszem rannem pdsiedzeniem pod
komisji politycznej 1 przyjęciom projek
tu  mocarstw zapraszających co oo zja
zdu w Hadze 1 oo do zobowiązania wza
jemnego nieatakowania się, minister 
Skirmunt odbył dziś po poł. dłuższą roz
mowę z przewodniczącyiti delegacji fran
cuskiej, Barthou,

Fraacia z a M s a a . . .  i  S ia e l.
PARYŻ, 16. (AW). Koła rządowe 

francuskie wyrażąją zadowolenie z wy
ników konferencji genuoÜHkiej, ponieważ 
FranoJa nie zmieniła swego stanowiska, 
Jak również nie zobowiązała się do ni
czego. Obeouie przymierze francusko- 
angielskie w kołach rządowych uważane 
jest nawet za ściślejsze, niż przed kon- 
ferenoją.

Reewafcuacja mienia 
fabrycznego,

MOSKWA, 16. (PAT). W tych dniach 
winien odejść do Polski pierwszy trans
port reewakuacyjny micuia fabrycznego. 
Transport gotów już jest od kilku ani, 
Jednak mimo kilkakrotnego oznaczania 
terminu odjazdu i kategorycznych obiet
nic, termin ten stale jest odwlekany. Nie 
można przewidzieć kiedy zostanie do
trzymany. W transporcie tyra znajduje 
Bię 19 wagonów maszyn fabryki żyrar
dowskiej, dwa wagony maszyn T-wa 
Sztuki graficznej I. L. Wirszowioz, oraz 
jeden wagon zawierający 64 wałów mie
dzianych fabryki ceraty Rosiewicz i 
Krywicki.-

Awantu y na zjeździe PSL 
w Poznaniu.

P O Z N A N  16- (A W ).  Dzié od
bywały się tu narady zjazdu PSL. 
(Piast). Prócz delegatów z w oje
wództwa poznańskiego i Pomorza, 
przybył tu prezes stronnictwa p. 
Witos, b. w icem inister spraw za
granicznych p. Óeijiki, b. prezes 
G U Z  dr. Klernik jid, Obrady, któ
re się odbywały w  ogrodzie zoolo
gicznym miały priebieg bardzo bu
rzliwy.

WARSZAWA 10. (AW). Jak 
donoszi^ 55 poznania z çkaaji sjazdu 
PŚL wynikły Üâ ujioaoh zajęcia z 
przeoiwnikami partyjnymi, przez 
których został pobity pos. Witos.

'  WARifZĄWA 16. (AW). Poseł 
polaki w Moskwie dr. Stefański wziął 
udział w posłodzeniu Rady M|ąlsir0w 
dnia 16 bm., aa którem omawiano apra-

wę poselstwa polskiego w Moskwie. 
Między innemi poruszana była sprawa 
opłaty w walucie złotej za lokale jmisjl 
polskiej w Moskwie. Poseł 8tefański 
nastawał na załatwleńle tej sprawy 
przez inne poselstwa w Moskwie. Spra
wa została w tym sensie rozstrzygnięta
i jest w. drodze do załatwienia. Poseł 
St?fański pozostanie jeszcze parę dni w 
Warszawie w oczekiwaniu na powrót 
ministra Skirmunta, poczem natychmiast 
wyjedzie do Moskwy.

Kronika polityczna.
Misja katolicka w Rosji.

Dziennik „Trybuna“, wychodzący 
w Pradze, donosi, ie  wkrótce ma się 
udać do Rosji SowleokieJ misja katollo* 
ka, złożona z Czechów, Nlemoów 1 Wło
chów. Wysłanie tej misji stoi w związku 
z konwencją świeżo podpisaną przez 
Watykan i rząd sowicoki, Misja przy
będzie razem z żywnością, ofiarowaną 
przez Papieża głodnym w Rosji, celem 
wszakżo misji nie jest tylko działalność 
humanitarna. „Trybuna* dowiaduje się, 
to  rząd sowietów domagał się, żeby 
Watykan nie wysyłał do Rosji mie\Jona- 
x iy  narodowości angielskiej, rranouskioj
i jugosłowiańskiej.

Zdumiewające.
Trudno nazwać Inaczej lakt, że de

legacja polska w Gonui nie uczyniła do- 
tychcias żadnego ufcytku z takich rJ# 1- 
czy, jak niespełnienie przez bolszewi
ków warunków pokoju ryskiego, niedo
trzymywanie i łamanie umów, niespeł
nienie przyjętych eobowlązań co do 
zwrotu majątki!, wypłaty odszkodowań
i t. d. Przeoież bolszewikom zależy 
niezmiernie no tem, by Anglicy, Fran
cuzi 1 Włosi zawarli % nimi różne umo

wy handlowo, a rozgłoszenie i. nuesnB 
im w twarz dowodów ich nlesoiliJarnolWł 
poinformowanie o tem Europy podęf* 
wałoby ich stanowisko i ocmodiu® 
zwłaszcza Anglików w ioh zapale «0 
handlu z Moskalami.

Posiadamy więc w stosunku ¿9 
Rosji atuty niesłychaa*, ale Ica 
nia używamy. A tymczasem Cziczerlń 
atakuje nas bezpośrednio, Niemcy z bor 
Bzewlkami podpisują traktaty, prSMl* 
nam wymierzona, — a my 1116 na to.

Małą bardzo podstawa istnieje dc 
przypomnienia, że grają tu rolę jakie# 
wyższe a nieznane ogółowi względy po
lityczne; nie jesteśmy przyzwyczajeni 
do tego, by dyplomacja nasza kierowa
ła eię względami rozumnemi.

•Wydaje się rzeozą daleko prawdo
podobniejszą, że znowu przegapimy 1 
nie wyzyskamy okollcznośoj dla oa9 
dogodnych, że wciąż jeszcze przedstawi
cielstwo nasz* pławi elę w dyletantg^ 
mle, ugruntowanym za czasów pani Pa* 
dereweklej. -

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 

Marki nlem. 
Franki franc. 
Fun. sterling!

4000.—599« 
14.10 

36».-- 
178.15

Piąta Loforja 
P a ń s t w o w a .

Pierwsza klasa. — 1 dsleń ciągnienia-
Główniejsza wygrana:

Mk. 260,000 Í& 8658.
ML lftj.ooo Ns 70736.
Mk. 100,000 Kt 33273,
MW. 50,000 Na 47159.
Mk. 80,000 Ns 83623.

(T rznj r a b u s ie - m s r d e r c y  abaaeani n a  I ta rę  ómioroi)*

Na ławie oskarżonych Sądu Okrę
gowego zasiedli wczoraj ludzie-ewierzę- 
ta, ladzie wyeuoi z najelementarnioj- 
szych iskierek choóby moralności 1 
etyki.

Sprawę co do oskarżonych rozwa
la  się w trybie postępowania doraźnego 
za to, lż w n«oy z l2na 13 kwietnia ro. 
oskarżeni

wydusili c a łą  ro dz inę .
Szczegóły tej sprawy eą następu 

Jące: |
Rodzina Rychlików we wsi Dobro- 

chow, pow. łasKiego została odwiedzona 
pewnego razu przez daleką ich kuzynkę 
Stefanię Łazuohewicz, która wraz z ko
chankiem1 swym, Józefem Kapituły, wra
caj ąo z Częstooliowy, wstąpiła do Rych
lików, prosząc o nocleg. Kapitułę przed
stawiła ona, jako swego męża.

Po tej wizycie Kapituła często mó
wił Łazucnewiczównie, że Rychlikowle 
będąc „kutwami“ muszą mieć wielkie 
pieniądze i że kiedy przyjdzie do Rych
lików z Czesławem, bratem ewym, i 
z niejakim Szplkoweklm. to R. oddadzą 
pieniądze nie mówiąc ani słowa.

Pewnego razu, Józef Kapituło, w 
towarzystwie brata swego Czesława 1 
Kazimierza Szplkowsklego, wstąpili d<\ 
wsi Dobroohów l tam u Rychlików za
nocowali. ,

Gdy cały dom pogrążony był we 
śnie, „goście* rzucili się na rodzinę 
Rychlików. Obaj bracia schwytawszy 
starego

R ychlika zadusili  go,
zaś Szpikowski, nie zważająo na błaganie

R y c h li fe o w a  z n i e w o l i ł ,  
a  n a s tę p n ie *  s a d u s i Ł

Uporawszy się z Teofilem Rychlikiem 
Czesław Kapituła

u d u s i ł  f ó w n i e i  5 - l s t n i e g o  
s ÿ t ia  ic h  J a n a .

it
udali s ię  w k ie ru n k u  Łodzi.

Wkrótce śledztwo ustaliło, że mor
dercy, pp dgkonaniu ąbrodni, ukryli się 
wrass z łupem w Łodzi przy ul. Zgier- •

skiej 144, gdzie nastąpił rozdział zra
bowanych rzeczy.

Aresztowani na śledztwie WSW' 
nera Jak i u sędziego éledozego Szplkû- 
weki i Lazuchowiczówna do udziału * 
zbrodni nie przyznali się, zaś

c b a l  b ra c ia  K ap itu ła  do 
w in y  przyzna li  ¡.się,

opowiadając szczegółowo przebieg słr&- 
sznegmnordu.

Sąd bada każdego z pedsąd!’.'"’“ 
oddzielnie.

Oskarżona Łazuchewiczówna 5|* 
przyznaje eię do winy. Józef Kapituł» 
przyznaje się do rabunku, natomi^» 
zaprzecza udziału w uduszeniu rodźmy 
Rzychlików. Czesław Kapituła równi«» 
zaprzecza, jakoby brał udział w doko
naniu mordu Również zaprzecza udąi»' 
łu w zbrodni trzeci bandyta Kazirn’̂ 1'2 
Szpikowski.

W s z y s c y  f r z e l  zferodnifflf?i  
z z im n ą  k r w i ą  o r a z  z ni®' 
z w y k ł ą  d t z ą  c y n iz m u  z a - 
p r z e c z a j ą  j a k i e g o k o l w i e k “ 

b ą t!ź  udzia łu  w  z b r s d a i«
Następuje badanie świadków.
Po zeznaniach świadków zab^rł 

głos podprokurator Krychowski. Stwi^f- 
dza on, iż zeznania świadków dały bo»', 
względną pewnośó i stwierdziły w i^  
podsądnych Prokurator żąda dla wszy
stkich trzech pOdsądnych kary śmier0* 
co zaś do* Lazuchewiczówny, to przeka
zania sprawy jej postępowauiu zwys ' 
łemu. j

Obrońcy podsądnych ad w o * ^  
Krukowski, Jurkowski, Adolf Kon 1 Al ^ 
ko w, wnoszą o przekazanie sprawy 
dowi zwykłemu.

Po naradzie sąd w  skiad'-i® j 
sędziów W itkowskiego (przew odni' 
e e ą K o r o t k i e w i c z a  i ingesleben 
ogłosił wyrok skazujący

J ó z e f a  i C z e s ł a w a  i i e p H u ł ś *  
o r a z  S z a i k o w s k i e g o  » a  k® 
r ę  ś m i e r c i  p r z e z  r a z s t r *  

lan ie*
Laauchewiczównę sąd unlew in!li*

(bip)- -v
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» # í n e  b a n k r u c t w o .
Zawalenie się genueńskich zam

ków na lodzie, je3t bijącą w  oczy 
rzeczywistością. Odpowiedź Sow ie
cka mająca byó zastrzykiem pod
niecającym dia drętwiejącej w  ago- 
njl konferencji, okazała się zwyozaj- 
nym św istkiem  papieru, zaczdrnlo  
nym propagandystyoancmi wypra- 
cowaniami sekretarzy p. Cziczerina. 
Ani jedno z żądań, zawartych w  
memorandum państw sprzymierzo
nych z dn. 2 maja, nie zostało przez 
Sowiety przyjęte. Bije natomiast 
w odpowiedzi sow ieckiej w łaściw a  
współrodakom p. Nachamkesa aro
gancja i robiony tupet nie m ające
go nio do stracenia gracza.

D elegacja Sow iecka odrzuciła 
kategoryoznie żądanie uznama poli
tycznego i  terytorialnego stanu  
Europy, co musi byó wszak funda
mentem i  nieodzownym wstępem  
przy angażowaniu się  któregokol
wiek z państw do sprawy odbudo
wy Rosji. Takie stanowisko sow ie- | 
tów i wyraźny brak chęci pogodze
nia s ię  z istnlejącem l traktatami w  
transpozycji na stosunki polsko-ro
syjsk ie—oznaczają w  praktyce dal- 
eze upieranie s ię  Sow ietów  przy 
zdaniu, że np. Grodno należy do 
Litwy Kowieńskiej, woHeo czego  
iabryki grodzieńskie, znajdujące się  
do dziś w  Rosji, nie mogą być stam
tąd reewakuowane. Z próbkami te
go rodzaju rozumowania 1 oynioz- 
nem l drwinam i z podpisanego w  
Rydze traktatu, spotkały się niedaw 
no w Moskwie organy rządu pol
skiego, zajmujące się w  pocie ozola 
odbiorem naszego m ienia z  chciw ych  
łap bolszewickich.

O zw rocie zagrabionego złota 
rumuńskiego, w yw iezionego do Ro
sji w  czasie okupacji Rumunji przez 
"wojska austrjacko-n iem ieck ie, p. 
Cziczerin ani słyszeć nie chce, 
uważając w łasność skarbu rumuń
skiego za rodzaj zastawu, mającego  
skłonić rząd p. Bratianu do „zwro
tu * Rosji— Bessarabjl.

Ustępy odpowiedzi sowieokiej, 
dotyczące zobowiązań lluansowych
i własności prywatnej, są w naj

wyższym stopniu mętne, chw iejne i 
niejasne, okraszone przy tem czyato 
ag ita cy jn e»  koutr-iądaoiom  zwfotu  
gzkód i strat, poniesionych przez 
Rosję wskutek blokady i antyęo-
wleekioh wystąpień zb i^ n ich ,

So w inę ponoszą— w myśl 
ów p. Cziczerina —■ poszczególna 

państw a sprzymierzone. Ostatecznie 
w szakże Sow iety zrzekają się  tych 
odszkodowań, gotow e są naw et uznać 
zobowiązania dawnych rządów,— ale 
to w szystko pod koniecznym warun
kiem: otrzymania kredytów, 4® usta
lonej zgóry wysokości. Te kredyty 
są w ła śc iw ie  'punktem  głównym  
odpowiedzi. Cbęó zaopatrzenia co
raz bardziej pustyoh skarbców  
kremllńskioh w  nowe zasoby pie
niężne, dominuje w  odpowiedzi So
w ieckiej. W idocznie hersztom rzą
dzącego dziś Rosją spisku, potrzeb
ne jest nagw ałt złoto na dalszą pro
pagandę komlnternu (komunistycz
nej międzynarodówki) i usilniejsze 
zbrojenia czerwonej trzody p, Brou- 
stelna  O pracowywana przez tydzień  
przeszło odpowiedź rosyjska, jest  
klasycznym dowodem niesłychanąj 
dezynwoltury p, Cziczerina w  sto
sunku do całego św iata. D latege  
też dokument ten— rzecz prosta-r-nio 
może być traktowany j>owainio i 
naw et p. Lloyd George, który z łu
pą doszukuje s ię  w  nim „podstaw do 
dalszej dyskusji“, nie w ierzy chyba. 
Barn sobie, twierdząo, że jo znalazł. 
Dzieło odbudowy Rosji, do czego z 
takim dyletanokim rozmachem za>- 
bierał się  premjer angielski wespół 
z p. Rathenauem, skońozy się w  
najlepszym razie wybraniem jeszcze  
jednej komisji międzynarodowej. 
Komisja j>a będzie miała za zadanie 
poszukiwanie nowych sposobów za
w ładnięcia coraz bardziej mityczną 
skórą rosyjskiego niedźwiedzia. 
Trzeba przy tera zaznaczyć, że Fran
cja kategorycznie żąda w yłączenia  
z grona komisji przedstawicieli rzą
du sowleokiego, i tylko pod tym w a 
runkiem godzi s ię  na  współudział 1 
to w  charakterze państwa zaproszo
nego, a nie zapraszającego.

Tragikomedja genueńska ma 
się  ku schyłkow i w atmosferze po
wszechnego niepokoju I—zniechęce
nia. Ani jeden % pomysłów naczel
nego reżysera, tego w idow iska nie 
aśoatał zrealizowany. Naw iązanie  
normalnych stosunków Europy aa- 
ohodniej z Sowietam i, okazało się  
nieuohwytną fikcją. Zawarcie ogól
nego paktu o jttieiaczepianiu na lat 
10, jest w ie lce  problematyczne, wobec 
zawiedzionych nad iiei bolszewików, 
którzy, n ie uzyskawszy ani uznania 
de iure, ani upragnionych kredy
tów, pobici na głow ę wyjeżdżają z 
Chemii. «Jedyny konkretny rezultat 
konferencji to — uoiowa nlemlocko- 
aowieoka z Rapallo. Ale czy dia 
niej warto było budować różnoję
zyczną w ie ię  Babel i organizować 
olbrzytni zjazd międzynarodowyl 
Pozatem będą m ieli zyski z konfe
rencji kapitaliści nafoiani, no i  —  
hotelarze genueńscy,,.

P. Llóyd George, gOniąoy już 
w  Anglji resztkami kredytu politycz
nego, powróoi do domu, wbrew  
szumnym ssapowiedziom, z pnstemi 
rękami. A w  uszach będą mu nle-

znośnie dźwięczeć wypowiedziane 
ostatnio przez jednego z przywód*» 
ców konserwatywnych, lorda {ioberr • 
ta Oecila —  głowa, że ustąpienie 
Lloyda George'a byłoby prawdziwem  
dobrodziejstwom dla ludzkości i ćy^ 
w liizaeji.

Premjer angielski nie był nie
stety apostołem jednej ani druglel.

i Nie był też orędownikiem prawdzi- 
! w ego pokoju iSuropy, nie byl naw et 
' istotnym obrońcą interesów  w łasne

go narodu. Pax britannica, którego 
„błogosław ieństw em “ chciał uszcz^- 

j . ś l lwló ludzkość p. Lloyd George, 
zbyt w iole miał cech wspólnych z 
pokojem teutońskim.  ̂ ł dlatego Eu
ropa oparła się  tak stanowczo kon- 
cep ojom ,.an gielsk iego polityka. A 
że polityk ten był w łaściw ie  prze» 
cały czas sw ej karjery tylko zręcz
nym adwokatem naftow ych trustów
i koncernów bankowyoh 1 mało 
miai w  «obie z w ielkiego męża, sta 
nu, w ięc  nio* dziwnego, że zmlersch 
jego , gw iazdy oczekiw any jest n̂  
ogól z gorącem upragnieniem 1 ra
dosną niecierpliw ością. B. D.

Budżet Państwa a N ar. Par. Rot
■ ..

Mowa posła Chądzyńskiego, w ygłoszępa w  Sejm ie dnia 5 maja ' 
w  dyskusji nad budżetem Państw a na rok 1922.

(Dokończenie).
Z oałą przykrością muszę mówić 

tak eamo
o  R a s z e m  • ą d e w n i e ł w i e

• iak to już ucaynili moi poprzednicy. 
Niestety eą w nauaem sądownictwie 

•elementy, oo do któryoh będaiemy się 
domagali od pąna Ministra Sprawiedli
wości, &by w interesie sądownictwa i 
sprawiedliwości, jak najszybciej ich wy- 
sbvł eię. Dla i lustracji p rzy tocz  wy
rek Izby Karnej w Inowrocławiu. Oto 
pracownik kolejowy w Inowrocławiu 
p. Starybrat w październiku 20 roku 
w Gniewkowie na wiecu prsedwybor- 
ozym krytykował p. Starosta powiatu, 
Dul bora. Za to na skutek doniesienia 
obeonej tam policii, wytoezono p. Sia
ry bratowi procee i skazano go za ten 
wiec afc na półroosue więzienie. Za in
ny wiec w Innem miejscu skazano go 
znowu na pół roku, razom na rok,. Pan 
Starybrat apelował -*• Dyrekcja Kolejo

wa w Poznaniu nio ozekająo jedn 
wynik apelacji, wydaliła go na tych., 
mówiąc, źe wydalają go s kolei i po
zbawiają pracy dlatego, żo taki a taki 
wyrok na niego zapadł. Pozwolę
przeczytać . dla wiadomości Sejmu i p. 
Ministra nicsłyohane motywy tego wy
roku: „że twierdzenia oskarżonego były
świadomie fałszywe, to* wynika już stąfi. 
że oskarżony nio próbował nawot da
wać dowodów prawdziwych, ale wypar 
eię swego własnego twierdzenia. -N t^v  
można ani na chwilę przypuścić, sźeb • 
oskarżony jako przewodaicjtąoy Naród - 
w aj Partji Robotniczej nie wiedział o 
tom, oo jest znane, żo cena . ch le li 
wzroeła do 200 mk. ea bochenek« i ż« 
władzo administracyjne i Starosta ni« 
miały żaduego wpływu na stanowienii> 
oen chleba. Jest to tembardziej obu
rzające, żo Narodowa Partja Robotnie?/* 
w Sejmie glosowała za wolnym lisa- 
diem" (?). Będąo prezesem Klubu f i l 
mowego Narodowej Partji Robotnicsej

IQNACy RADL1CK1.

Stan obecni wychodźtwa pol
skiego na Zachodzie iiemieo

Gdyby ktoś przeesytał te listy pisa
na ciężką, niewprawną ręki;, gdyby od
tworzył tęsknotę sa krajem—zrozumiałby, 
co dziać się musi w ich sercach.

W takim oto świetle stoi przed pań
stwem polakiem donlosłs lagadolenie 
sprowadieai» wycbodżtwA do kraju,

Jestto obowiązek Rządu trfetylkomc- 
riiuy, aie tego wymaga interes gospodar
czy i polityczny kraju.

Interes gospodarcay, bo, jak w po
czątkowych wywodach siąrałem się wyja
śnić, Polska ma w wycbodżtwie pierwszo
rzędny materiał ludzki: pracowity, oszczę
dny, kalturalny,

interes polityczny, bo nabywa, ma- 
tąriał ludzki napołeczniogy, lojalny i glę- 
bęko patrjotyczny. Traydzieścl Cboćby ty
sięcy rodzin Polaków z wychodźiwa — 
tłmieiętnie rozDBieszczoajch w parisiwis 
poi&kiem donioele wywrze «kątki w na
szej strujtturz* społecznej. Wniesie t<;ży- 
zuę prasy, ppdniesie^kuUurę, priysporzy 
państwu dzięl.gych obywateli. Teińbaidziej,
ie powracający to nie marnotrawni syno
wie, leez ci, co wygnani z Ojczyzny snor- 
mainerni warunkami, wnciC będą bądź co
bądi z jakimś riobytkiea.

Nim przystąpię do obawiania kwe
st)' opcji i związanej z eią eraifiraęji u- 
Wiiatt ia  wskaiaiłę, aby jni obećnia przy

toczących się pertraktacjach, gwarantują
cych prawo obywatelskie ludności pol
skie) w pozostałej przy Niemcach części 
Górnego Siąska, domagano się rozszerze
nia tych praw na wszystkich Polaków za- 
miesskałycb w Niemczech.

Tri Mit o mniejszościach narodowych 
w Pojscff, narzucony nam przez koalicję 
obniża majestat Rzeczypospolitej, przecz) 
jej suwerenności- Jeśli nie jesteśmy wsta
nie całkowicie go usunąć, to przynajmniej 
uczyńmy wszystko,'aby podobne prawa i 
przywileje, z jakich obywatele polscy po
chodzenia niemieckiego będą korzystać w 
Polsce, uzyskali obywatele ntemieccy po
chodzenia polskiego w Nzemczecb.

To nie rozstrzyga kwestji, ale bądź 
co bśdź chroni ludność polską przed bez
prawiem niemieckiem. Rozstrzygnięciem 
jedynem, jak wyżej zaznaczyłem, bidzie 
sprowadzenie emigrantów do Polski.

Argumenty, że liczne wycbodźtwo 
jakiegoś narodu świadczy o ekspansji da
nego nared», te  przynosi korzyść krajowi 
macierzystemu nie są alaszne. Na emigra
cje; swej ludności może się rzucić naród 
ni orski, handlowy. Może tobie pozwolić 
państwo, które wie, iż poczucie łączdbści 
emigrantów z krajem macierzystym irę* 
dzie utrzymane, które może udzielić tros
kliwej opieki, które zresztą nfema miejsca 
na pomieszczenie ladności w Ojczyźnie.
U nas te warunki nie zachodzą. Nie jes
teśmy ani tak narodem przedsiębiorczym 
i kolonizacyjnym, łączność z krajem mo
że być tylko uczuciowa, opiekę dsjemy 
słabą, a o możności pomieszczenia w kra
ju—mówiłem.

Wysuwany argument: „a jednak są 
Polakami* — również za słuszny v  całsj j 
rozciągłości uważać cie możn». Po pierw. , 
ize dlatego, i t  asymilacji ludności «a- ,

pływowej z ludnością miejscową nigdy 
*ię nie dokonywuje w ciągu jednego po
kolenia, a po drugie, ci, którzy ten argu
ment wysuwają, nie zwracają uwagi na 
szczerby, które jednak asymilacja czyni. 
Niema prac, któreby wykazywały, jaki 
procent wychodźców westfalskich się zger- 
manizował; faktem jednak jest, że znako
mita większość emigrantów wyznania 
ewangiellckiego dziś nie przyznaje się do 
polskości. Wychodźtwo w Westfalji i Nad 
renji trzeba sprowadzić do ktaju i to jak- 
najprędzej.

Rozumiem trudns finansowe położe
nie Rządu — lecz uwćiżitn, te chociażby 
kosztem reformy rolnej, którąby trzeba 
było zawiesić, kosztem’ innych inwestycyj
nych wydatków — potrzebne sumy winny 
się znaleźć i Rząd wjuhn przystąpić do 
natychmiastowej budowy mieszkań, aby 
ca jesień 1922 roku stanęło pod dachem 
przynajmniej 20 tys. rodzin. 

v_. Społeczeństwo na tym wydatku zro
bi dobry interes, bo ludność wróci krajo* 
wi wyłożone sumy, w postsci przywiezio
nego majątku, a więc bogactwo kraju się 
podniesie.

L drugiej strony rząd niemiecki bę
dzie ustępliwszy wobec powrotu reszty, 
gdyż masowa emigracja t  Niemczech od
bija się niekorzystnie na aa mym przemy
śle niemieckim. W Zagłębiu Westfalskiem 
oprócz Polaków pracówalo wiele innych 
narodowości, a szczególnie Włochów. Na
pływ tych ostatnich dziś jest znikomy i 
niema* mowy, aby mógł się zaraz tak 
zwiększyć, by zająć opróżnione stanowi
ska. A jeśli się zważy, ie Polacy naidęż- 
szą wykonywali pracę, to również nie na
leży sie, spodziewać, aby ich miejsce za
jęli Niemcy. *

Jak rozmieścić wychodźtwo? Uwa
żam, źe natefcy w pierwszym rzędzie amie- i

ścić je w górnictwie. Po przyłączeniu O r 
nego Śląska—olbrzymie Zagłębie Dąbro« 
skie, Krakowskie, — wobec zrujnowanej 
przemysłu rosyjskiego ma wielką pr^ 
azłość przed sebą, choćby nawel przety^ 
wało pewne kryxysy.

Kwestja budowy domów nie powin
na stanowić tej przeszkody, jaką niektó
rzy wysuwają. Wobec tego, jak się buda- 
ją po wojnie Niemcy, jak x okien wago 
nów widać cał.: kolonje nowowybudow^, 
nyeh domów, liczące czasem 20 do 31) 
wilii, nigdy nie uwierzę, aby n nas m : 
mcina wybudować pomieszczeń oa 20ty
sięcy rodzin.

Można zresztą mówić o osiedleni « 
wychodźców na kresach na roli, gdzie by
liby materjałem kolanizacyjnym pierw
szorzędnym—a do osiedlenia się tam {t u 
naogół zapał dość wielki, Jeśli się zwai \  
że większość wychodźców, to dawni ro
botnicy rolni.

Trzeba jednak, sby rząd na coś się 
zdecydował i działał. Wychodźtwo sam ĵ 
wiele i na siełye liczy—trzeba tylko, ibv' 
rząd kenkretne poczynił kfoki.

Wycbodźtwo w nadziei powrots «!» 
kraju potworzyło gotow« „artele-, t. 
spółki budowlane, i prosi tylko o wyznt 
czenle miejsc t jakąś pomoc, aby prtet 
podjąć. W tym kleronkn uczyniono bar
dzo wiele. Szereg tekich spółek zsdekla 
rowaiy pówaiss snmy. — Nie iądaią ja ł
mużny, lecz proszą tylko o radę, #ika- 
zówkl i o trochę serca, tego sorącftfo U-
czuda,
kraju.

jakiem ssmi praedikn
gorątego 
iląct s | «La
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dopisro z tsgo wjroku dowiedziałem

Íî r é# myyny głosowali za woíaym 
andisrn wWfy, gdy S«im i protokoły 

8twi*rd«ją, t* ałoadwaHeiny preeciwko 
wol&euiú kundlowi, (W íu n ), (Gayta): 

A f*Wo 1 aaprowiotem* wolnego han- 
yntkłj pntkre nlsspodllanki w 

ajrtrofalnego podskootaoi»
lí« w

i*# abo i* i ob! ab*, tueneriy tęj partjj 
iat J o^łartoiit awfłm wiję na Staro- 
Bę* ł t. d. W awćłm będlilemy
*ąi«fi uiotnoity Paay Ministróws Spra
wiedliwości przsdłoiyó jesienie klik» 
i*go rodzaju kwiatków so stosunków 
■w e%Óowniotwle pomorskie*.

Jeden s móweów poprzednich, 0- 
kreśtejąo eWalrte» tfgo raądu, utył 
wynleoia, i* fceąti jeat jakby naocz
nym iwtadkiOio adafzeft, odbywających 
•fę w Sigmie. Ni® wiciu tsy ty oku»- 
¿lenie jest wogóle traf«*, eay nie, ale

Sole oejj być neetobowait* do Pena 
Inlatra Praoy w dułe) młerae. Zda

wałoby się, to Pan Miniater Praoy jak* 
fraądowy obrońca Interesów praoy w 
jraądsie, ale moie patrzeć obojętnie na 
tot co się daieje a aassem

p raa ro d aw atw o m  robotni*  
•sona.

Mieliśmy niedawne wniosek smut-

*jj pamięci posła Potoczka, który dzlę- 
i usiłowaniom prawicy tej Iżby, stał 

eię Ustawą, Wniosek Pana Potoezka 
I prayjęta Ustawa narusza nasadę 8 go> 
iblnnego dnia w handlu. Nie słyszę« 
»ifray a tej trybuny Pana Ministra Pra
ły, priemawiającego w obronie dotyoh- 
Mas obowiąaającej ustawy.

Pan^Fresydent Ministrów w »we- 
q«xq eapose zapowiedział rozwój ubez
pieczeń apołecanyoh. Sądzę, ie  nrnn 

rawo domagać się, aby Pan Prezydent 
inlstrów, jego rząd i Pan Minister 

,oy, osłonek tego Bsadu — w myśl 
owiedzi e ubezpieczeniu społeoznem, 

ónlll przed 8ejmem tego programu, 
bronili wszelkiemi siłami zasady i usta
wy ubezpieczania epołeoanegu na wy
padek choroby dla robotników rolnyoh.

Sząd Pana Prezydenta Ponlkow- 
»kiego jeat rządem a konieczności. Sy
tuacja polityosna w tym Sejmie jest 
teka, te wskutek wielkioh różnlo pomię
dzy controm włościeósklem a prawicą, 
iile moie powstaó Rząd parlamentarny. 
Mamy tedy Rząd bozpartyjny — Jak po- 
whidam — Rząd z konieosnoścl. Znamy 
len aan rzeczy, »resztą wiemy, le  daf- 
fjlaj w Polsce jest taka sytuacja, ie  ¿a 
den Rząd nie stanie twardo w obronie 
jpraw robotniczych, — Niestety istnieje 
faks smutna sytuacja, gdyż Polsaa 
w 70 proc. jest rolniczą, a rolnik polski 
— nie mówię tylko o prawioy i obszar- 
MUkaoh, ieea nawet rolnik średni, nie

4B0NAN DOYLB. 4)

D ja b la  s to p a .
— Policja miejscowa jest cał to wicie 

zbita z tropu, mówił Sterndale. Być me t;  
psa, panie Holmes wpadł ns ślady spraw- 
tuw ulesłychanej abrodni. Mażemy zrssz-

mówić otwarcie, gdyż trzeba panu wie- 
liaieć Jestem spokrewuiony z rodziną Tre-

{ennis.ów i nieszczęście, jakie ją spotkało 
jwo mię obchodzi. Byłem w porcie Ply-

Jiouth (Plimul) skąd wyruszyć mleł;m 
o Afryki, lecz na pierwszą wieść o me- 

taczęściu opuściłem statek aby przybyć 
tutaj.

Holmes podniósł powieki.
A więc aby przybyć tutaj, zapytał 

Steindala, opuścił pan statek?
— Pojadę następnym.
Tam do lichal Oto jest przyjaźń 

prawdziwa.
— Powiedziałem wszak, ie Tregen* 

»larwie należą do ludzi bliskich mi bar- 
(łzo. •

— Tak, pan jest kuzynem po ką- 
dziell. Cty miał p3a jot bagaże na stat
ku?

— Część, reszta pozostała w hotelu.
— Ach tak. Jednakże gazety w Ply

mouth nie megiy jeszcze nic podać o wy
padku, jaki tu miał miejsce.

— Prosię pana, zostałem powiado
miony Mcgrr licznie.

— Gzy pozwoli pan, ie zapytam. 
Kto wystał do pana depeszę?

— Zbytek ciekawości, panie Holmes.
— Trudno, obowiązek każe.
Doktór Sterndale zmieszał się. lecz

po pewnym wysiłku opanował siebie.
— Nie widzę zresztą przeszkód do

UCMk^li&łl ftAOfl *VAgg zpaŁni

chce zrozumień potrzeby ustawodawstwa 
socjalnego i potrzeby równouprawnieni* 
aietyłko politycznego, ale 1 społeożńaj 
równości klasy robotniozej.

Rosumiejąc to, najmujemy w 
stosunku do Rządu stanowisko 
następujące: popierając go we wszy« 
stkion konlecanosolaeh państwowych, 
taohowując sobie wolną rękę w in
nych gprawaoh, aaohowująe inoż- 
noió nawet walki z tym Rsądem, 
w tyoh warunkach politycznych nie 
będaiemy dążyli 1 nie będziemy wy
woływali przesilenia, albowiem nie 
tyamy ładnej gwarancji, ozy nowy 
Rząd będzie lepszym Rządem.

A pcha nas w tym kierunku 
i ten fakt, że stoimy wobec ostat
niej sesji tego Sejmu i uważamy, 
ie palącą potrzebą jest rychle roz
wiązanie Izby, żeby dotrzymała swo
jej uchwały 1 rozwiązała się przed 
wakacjami, a nowe wybory żeby 
Blę odbyły nie później jak 1-go paź
dziernika.

Z tych wszystkich względów 
nie będziemy komplikowali sprawy 
praez wywoływanie jakiegokolwiek 
przesilenia rządowego, albowiem 
pragnęltbyśmy, żeby ten Sejm moż
liwie szybko się rozwiązał i żeby 
Rząd możliwie szybko przeprowa
dził nowe wybory.

Nastroje niemieckie.
Korespondent aTemps'a* w Berlinie 

opisuje wielkie wrażenie i radoćć, jakie 
wywołał traktat niemiecko aowieckl w 
Niemczech. Niemcy odzyskali zupełnie

tewnośó siebie, & aótyfranouskie de- 
laraô r: Amerykanina Vauderllp‘a i Key

nes^ utwierdziły Ich w przekooan u , i e  
Bzesza i>d«yekaia szacunek i poważanie 
w świecie.

Niumoy uwalają, U  bolszewicy nie 
dotrzymywali zobowiązań względem 
Polski, Pinlandji i pań«tw bałtyckich, 
gdyż t> są wieczni wrogowie Rosji, na
tomiast względem Niemiec Sowiety bę
dą inaczej postępować, gdyż mają a 
niemi wspólne cele i interesy. Wszyst
kie pisma głoszą otwarcie, że „koi.fe 
renoja genueń ka będzie miała our mnę 
2nac<ieuto ula Niemko, gdyi od> s..bni 
Francję 1 przygotuje olbrzymie przy
mierze skierowane przeciw jej imperja  ̂
lismowi“. A wojowniczy „Zeit" pieze

tłu3temi czoionkaml: „zawieszenie broni 
lub nowa wojna światowa*.

Również sfery rządowe śmiało i 
otwaroie występulą teraz prżeciw Fran
cji. Prezydent Ebert przy nadającej 
się sposobności oświadczył, że okupa^a 
Nadrenji nie znajduje w bistorji pizy- 
kładu, a prezes gabinetu pruskiego 
Braun oburza się na „nieprzejednanego 
i wiecznego wroga, który napróżno sU- 
rać się będzie o zajęcie Renu, będącego 
według poety Maurycego Arndt*», rzeką 
niemiecką, a nie granicą Bzeszy“.

Nawet na ulicach od czasu zawar
cia ,,so)uszu nieinieeko-sowiecklego“, 
jak wszysoy otwarcie nazywają traktat 
w Rapallo, zawiał duch wojowniczy. 
Nastrój antyfrancuski, a zarazem wy
bitnie mllitaryBtyczny wzmaga się w 
Niemczech z każdym dniem, gdyż 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że 
układ w Rapallo w praktyce doprowa
dzi do utworzenia przy pomocy Niemiec 
potężnej armji rosyjskie), która eię 
zwróci przeoiw Francji i traktatowi 
wersalskiemu.

Takie są pierwsze wyniki konie« 
rencji w Genui.

Wniosek nagły posła Józefa Zagór
skiego i  kol. z Klubu NPR. w spra
w ie  przesunięcia ni. Konina do dru

g iego  pasa drożyźnianego).

U Z A S A D N I E N I U :
Miasto Kouin dotychczas pod wzglę

dem uposażenia służbowego urzędników 
państwowych zaliczone jest do IV pasa 
droży/nianego.

Mimo, żc liczy 14,000 stałol ludno
ści i oprńcz urzędu, jaki {znajduje 81« w 
każdem mieńcie powiatowym, mteści dwa 
gimnazja moskie i j»>dno żeńskie, woj
sko, Komendę Uzupełnień na trzy po
wiaty, żandarmerję na cztrry powiaty 
(Kolski Koniński, Słupecki i Turecki), 
Urząd Akcyz i monopolów na trzy .po
wiaty, skoncentrowane sądy na cały po
wiat, posiada dwie stacje kolejowe Avązko 
szerolco-torową trzy fabryki narzędzi rol
ni i'/^ch, trzy młyny parowe, dwl* nio- 
chauiczne stolarnie, tartuk, browar, gar
barnio.

Są->i<‘dnie miasto powiatowe Słupca, 
liczące najwyżej do 7,000 ludności i Tu
rek do 11,000 ludności, nie mające woj
ska i fabryk, a posiadające bezwzględuie 
lepszą glębę, zostały jednak już w mie
siącu kwietniu roku ubiegłego przesu
nięto do ?t-go psu;» drożyźniunogo.

Oeuy ua artykuły pierwsiwd polrer 
by wzrosły w Koninie W ostąiowm WV 
saoh tak dalece, ie  ni« ustępują 
nie denom w wielkich środowiska® 
handlu i przemysłu, a na niektóro 
kuły nawet pr&ewyissąją, 4 to wskuwe 
otwarcia ruohu kolejowego na ltM 
Warszawa — Poznań, 00 §ppwodowaW 
?nacxny wywóz tychże artykułów.

Sejmik powiatowy, Widząc krzyw
dzące położenie urzędników powiatu ni 
ost&tniem sweiu posiedzeniu uchwal? 
jednogłośnie zwrócić się do miarodaju/ci 
ozynmków z żądaniem przesunięcia uw 
Konina do drugiego pasa droiyimianegOi 
przyczem Wydział powiatowy wychodzi 
Z tego samego założenia leszcze w czerwofl 
r. J921 ziwracal się do Województw* 
Łódzkiego o poczynienie «tacaó do prze* 
sunięcia miasta Konina do drugiego p»* 
sa drożyżnlanego, wypłacając swolnt 
nrzędnikoin według kategorji 3-ej, /¡do
datkiem 25 proo. ogólnych noborów.

Widząo opłakane położenie praoow* 
ników państwowych puwiatu Konińskie
go w obecnych warunkach oraz załą* 
ozająo wykaz cen rynkowych artykułów 
spożywczych i odpisy wyżej wymienio
nych uchwał, niżej podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uohwalió racrył 
w zyw a się  Rząd aby miasto Konin 
przesunięto do drugiego pasa dro- 
żyinlanego;

2) aby '/niósł pasy droiyiniane 
jako pozostałość wojenną.

Wnioskodawca:
(—) Józef Zagórski.

Korespondencje.

Depeszę nadesłał mi ks. ftoaday.
A teraa pozwoli pa a, to zapytam, 

jak aię posuwa dochodzenie?
— Nie mam wyrobionego doatatecz- 

nle zdania co do tej sprawy, odparł Hol
mes, Ucz uuin nadzieję, it niebawem uda 
mt się powiązać nici przewodnie.

— Nie ma też pan przypuszczeń 
konkretnych, akietowanych przeciwko ko- 
mukoiwiek?

— Na to pytanie niestety nie mogę 
panu odpowiedzieć.

— Wobec tego nic mi nic pozostaje 
inuego, jak pożegnać panów.

P < tych słowach, doktór Sterndale 
oddalił się krokami -  szybkimi. W kilka 
minut ptn m HJmes mierzył ślady Stern- 
dala, poczem znikł i zobaczyłem się z nim 
dopiero pótno wieczorem.

Holmes wricił do demu w hnmorze, 
który Swiiuczył o tem, Iż sprawa nie po
suwa się zbvt pomyślnie, przejrzał depe
szę, która nadeszła podczas Jego nieobec
ności i wrzucł ją do kominka.

— To z hotelu w Plymouth, Watao- 
nie, powiedział, zwracając się do rwiie. 
Adres botelu podał mi ks. proboszc*. Zade
peszowałem do hotelu w Plymouth, aby 
się upewnić, czy informację udzielone 
przez Steradala były słuszne.

Faktycznie doktór spędził ostatnią 
noc w hotelu, •  rano wysłał czcić rzeczy 
na stitek, tymczasem raptownie zmienił 
projekt i wyjechał tntaj. Co myślisz o 
tem, Watsonie? ✓ ^

— To, że sprawą tą d-i Sterndale 
się interesuje.

— O tak! bardzo. Jeszcze aie mogę 
uchwycić idsfi przewodniej, któraby iii 
pozwoliła wyjść z labiryntu. Musi w tem 
coś być, Watsonie.

Na drugi dzień rano podczas gdy 
najspokojniej pod słońcem goliłem się n- 
słyszałem tętent gwałtowny kopyt koa- 
aklch. Wyjrzałem przea okno i zobaesyłem i

zajeżdżający powóz ks. R«nday‘a, który 
wprost z powozu zeuicociył i wbiegł na 
schody uaszej willi.

Holmes już był ubrany. Wybiegliśmy 
na spotkanie kaiędsa. Ks. Runday był tak 
wstrząśnięty, it nie był w stanie przyjść 
do słowa; wreszcie wyrywkami wykrztusił.

— Jesteśmy w ópałach djabelskich, 
panie Holmes! Djabeł opanował moją pa
rafę. Diabeł we własnej osobie rządzi tu 
n nas. Jesteśmy w jego mocy.

Biedny ksiądz proboszcz drżał potrzą
sały nim konwulsje, oczy miały wyraz 
dziki. Wraszcie, gdy cokolwiek oprzytom
niał rzucił nam nową wiadomość okropną.

—■ Pan Mortimer Trtgennis umarł 
tej nocy w tych samych warunkach, w 
jakich rozegrał się dramat w jego rodzi
nie. »

Holmes podskoczył.
— Czy meże pan «brać nas z sobą 

do swego powozu, zapytał ks. Uunday‘a?
— Owszem. »
— Watsonie, śniadanie odkładam naf 

potem. Jesteśmy do dyspozycji księdza, 
proboszcza. Prędzejl Prędzej! Musimy być 
natykhmiast na mfejsett mordu, . aby za* 
stać umarłego w tym stanie, w jakim 
znaleziono go rano.

Pan Mortimer Xregenni3 zajmował w 
■probostwie dwa pokoje, w końcn domn 

•salon na dole, a na górze pokój sypialny. 
Okna tych pokoi wychodziły na piacyk 
krokietowy. Przybyliśmy pierwsi. Nie było 
jeszcza ani policji, aai lekarza urzędowe-' 
20. • fj

W salonie ua dole unosiła się jakaś 
dziwna atmesfar*, mimo to, fó okna były 
otwarte. Na stole «tali lampa zapalona, 
kopcąca. Obok stełu w fotele, odrzucony 
na poręczy, z brodą spiczastą, podniesio
ną do góry, okularami, które sjtebafy z 
nosa na citoło. z twarzą, obróconą do o-, 
kna,. pełną wyrazu zgrozy i okropności, 
wykrzywioną ohydnie, leżał trup. Wszysfrj!

Z Ż y r a r d o w a ,
W ubiegłym tygodniu odbyło sifl 

Ogólne Zebranie Pol. Zw. Zaw. Rob- 
Przęra. Włókienniczego „Praca, ua któ
re tu przewodniczył poseł W. Galiński, 
sprawozdanie związkowe preferował koŁ 
Czajkowski, Ze «prawozdań wynika, i* 
Związek prowadzi wzorową gospodarkę, 
gdyż po opłaceniu dwóoh pracowników* 
wszystkich kosztów, związanych /, utrzy
maniom biuru, przesłał do Kasy Centrali 
Zw. w Łodzi sto kilkadziesiąt tysięcy 
marek. Członków liczy przeszło r.,000, 
7, tego olooło 1,800 pracujących, w ciąg» 
roku przepisało .«ię ze Zw. Klasowego 
pracujących «00 kilkadziesiąt i nieprar 
cujących 200 kilkadziesiąt osób.

O słabości Zw. Klasowego świadczy 
dzień 1 maju: 11a 4,000 pracujących nie- 
pracowało żaledwio 800 osób. Charakte
rystyczny byl pochód, który się rozpoczął 
od wzajemnego wypowiadania sobie, co 
który z towarzyszów w ciągu roku zrobił.
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ke członki ciała zastygły w »kurczu, pal
ce zaciśnięte, słowem wszystkie cechy 
śmierci z przerażenia. Uórante w pewny« 
nieładzie świadczyło o tem, it umarły 
przed zgonem pośpiesznie się ubierał 
Śmierć medlug prawdopodobieństwa na
stąpiła przed dwoma godzinami.

Aby zdać sobie sprawę t  tej niezwy
kłej energji Holmesa, która kryła się pod 
maską zewnętrznego spokoju, należało go 
widzieć w chwili, gdy przekroczył próg 
salonu M. Tregenmss.

Holme3 skupił się w sobie, oczy pa
łały mu dziwnym blaskiem na niewzru
szonej twarzy. Badanie rozpoczęło się od 
trawniku i placyku krokietowego, skąd 
Holmes wrócił do pokoju.umarłego przez 
okno, obszedł dokoła pokój, zajrzał do 
pokoju sypialnego, otworzył tam okno, 
zd&dat barjerkę żelazną i wydał okrzyk 
zadowolenia i zdziwieni». Potem wrócił 
do salonu, przez okno wyskoczył do o- 
grodu 1 tu rozciągnął się na trawniku, 
wreszcie wrócił do pokoju, popobny do 
myśliwego, który znalazł ślad swej zdo~ 
byczy. W salonie zbadał starannie IampC> 
zrobił kilka wymiarów, zbadał przy po- 
mocy szkła powiększającego dymnik 06 
lampy, zgarnął trochę poplołn do koperty 
i schowaj ją do kieszeni.

W tej chwili przybyła policja oficjal
na i lekarz. Holmes dał znak księd*» , 
Runday, wszyscy trzej opuściliśmy salon-v

— Ciesxę się, mówił Holmes, ii P0* 
azukiwania moje nie zawiodły. Nie mat* / 
nic do gadania z policją, jednaki« pf°' 
siłbym księdza proboszcza, aby był łaska* 
zwrócić uwagę policji na okno w po 0̂'** 
sypialnym i aa lampę w salonie. S4 i0 
wskązoftid niezmiernie ceohe. A tera*. 
Watsonie, motemy odejść stąd.

(D. c. n.J.
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Ocay wiście. >e d<> pochodu p,ept>sows'-:iego 
przyłączy ta bię /. całym zapałem jejsata 
«mniejszość narodowa*.

Natomiast daień 8 mała wypadł 
wspaniale. Od samego rana krążyły po 
mieście enperowskiekwestarki, zbierając 
aa .cele oświatowe. O e% f> i pół rano 
Wyruszyły sztandary z Pol. Zw. Zaw. z 
Orkiestrą na czele na rynek1 skąd miał 
wyruszyć pochód. Na rynku przyłączyli

{ię na koniach w polskich strojach człon- 
:owie i sympatycy tworząc przed po

chodem banderję. ’ Po powrocie pochodu 
fia rynek przemawiało 6 mówców ataku
jąc takusy reakcji na zdobycze klasy 
robotnic oj.

W Zw. Ludowo-Narodowy, który się 
składa z różnych pałkarzy i tych co się 
trzymają ich fałd stohór/yt i pochoduniee 
Urządził oraz postarał się o to, aby szkoły, 
w których uozą sio dżieol robotnicze 
Udziału w pochodzie narodowo - ro- 
notniczym nic wzięły.

Obserwator.

Prv :kiem.
Polewanie uHc ściekami.

Dochodzą sfcargi, ts  niektórzy do- 
eorcy domów : łs tw lsją  sobie zadania swojo w 
wp> sób wici'-e kavyjt iuy. Oto np. ulice pole
wają śolpkamł z ryosztoków, eo .jest przeoloi 
hauiebnem urąganfam najelem entam lejszym  
iasadom hygienyi Rozlana ciecz rynsztokowa 
paruje lub-po wytr n  liąalu unosi się w tum a
nach knrz '1 t przenika tą drogą do płuc prze
chodniów.

Najdziwniejsza zaś je s t to, że organy 
policyjne, wid/ac, jr.k degoroy zanieczyszcza
ją ulico ściekam! a kloak, nie reagują na te 
prakty i.

Zbliżają- sią && cieple, wkrótce roje 
much' osiada» będą na ulicach zakażonych, 
I stąd roznosid h in ?crazQ ca miasto; to teł 
władzo sanitarne > i: 'y natychmiast wydać w 
sprawie usu’ t^oia. naitiiżyrt powyższych ener
giczno zarządzenia.  ̂ S. X. -

f f o l M i t a i V  : p  o p i e r a  i -  
e :- e  - F r s e ® 6‘w

K a n d a l 9
^ i*9*

i u W ' w y ,
Rekwizycja mieszkań dla wojsko

wych i urzędników wywołana konie
cznością i istotną potrzebą nie byłaby w 
rzeczywistości bolesn.om wtargnięciem w 
sforę własności prywatne), gdyby usta
wa o przymusowem dostarczaniu pomie
szczeń ^stosowaną była sprawiedliwie i 
fcadue jej postanowienie nie zostało po
gwałcone. W praktyce zdarzają się led- 
nak powabne uchylenia i zniekształce
nia pierwotnej intencji usta^vodawoy, a 
od czasu do ozasu opinja publiczna zo
staje zaalarmowana wieścią o niesły
chanych rekwizycjach 1 zarządzeniach 
urągających wszelkiemu poczuciu spra
wiedliwości.

Oto oo się stało przed kilkoma ty
godniami w Łodzi.

Dnia 80 marca o godz. l l  przed 
południem, dwóch osobników oywimych 
w aaygtencjl policji wtargnęło do mie
szkania przy ul Pańskiej l^S, składają
cego się z 2-ob pokojów, zajętego przez 
fodzinę p. W. 1 po oświadczeniu jedne
go z przybyłych, urzędnika Komisarjatu( 
Rządu w Łodzi, p. A. K„ że mieszkanie' 
Jest dla niego zarekwirowane, zażądał 
towarzyszący mu rzekomy fuukojona- 
ijuez urzędu mieszkaniowego (Jak usta
lono jednak, osoba zupełnlo prywatna, 
która sobie przybrała tytuł urzędowy) 
od obecnej w mieszkaniu żony p. W., 
by natychmiast w oiągu 10 minut opu
ściła wraz z dzieckiem chorem mieszka
nie i usuuęła moble.

Kiedy przerażona właścicielka lo
kalu prosiła o wyjaśnienie, następnie za
żądała pisemnego polecenia władzy, wre-

Jzcie wylegitymowania się intruzów, p. 
i. n>e wiele pytająo, zawołał jakichś 

drabów do pomocy, począł wyrzucać me
ble l przemocą wyrugował rodzinę. W 
parę zaś godzin później dokonał okupa
cji mieszkania, obejmując je wraz ze 
Bweml sprzętami 1 jakąś niewiastą, w 
wyłączne posiadanie.

1’lan cały został tak szybko wyko 
fiany, że zanim mążp. W. wezwany, te-

Ruch SCattiZiSlCT.
n c d a r e n o j a  Ł ó d z k i c h  

S t a w .  B p d Ż j W C Ó W m
Dnia 14 b. m., o g. 6 pp.; z inicja

tywy Rady Okręgowej przy Óddz. Zw. 
Polskich 'Stow. Spoż, w Łodzi, odbyła 
¿ię kouferencja Stowarzyszeń Łódzkich, 
Iwołana w celu omówienia akcji połą
czenia pojedynczych stowarzyszeń w je
dno wielkie stowarzyszenie na terenie 
Łodzi. Na konferencji reprezentowane 
oyły następujące stow; Stow. Spoż. „Wy
zwolenie", „Kola“, „Zorza“. „Czeladź Ślu
sarska“, „Wisła", „Stow. apoi. w Ra&o- 
goszczu" i StoW. „Łodzianiil“, oraz przed* 
ftąwioiele Oddz. Związku Robotn. Stow. 
Spoi 1 Biura Zjednoczonych Kooperatyw.

Sprawę połączenia referował dyr. 
Zw. Polskich Stow. Spoż. p. Mielczarski, 
Wskazując na ujemne wymki'_rozprQSz- 
powftnia ruchu spółdzielczego w Łodzi. 
Po ożywionej i interesującej dyskusji 
łebrafti przyjęli następujący wniosek.

„Zebrani na konferencji przedstawi
ciele Łódzkich Stow. Spoż. wyrażają 
opinję, że dla Łodzi koniecznem jest u- 
Jwórzenie jednej wielkiej kooperatywy, 
pia zrealizowania U-go celu wybiera się 
komisję z 5-iu osób".

W skład komisji wchodzą ob. Wol- 
ęzyński, Zajdel, Ziętalski, Dziuban i Na- 
ftilecióskL X.

lefonicznie, wrócił z Warszawy,. gdzie 
bawił w sprawach handlowych, już mie
szkanie znalazło sie w rakach obcych. 
P. W. naturalnie udał się natychmiast 
do Urzędu mieszkaniowego, do Komisa
riatu Rządu, do Województwa, wniósł 
skargę na ręce prokuratora, lecz dotych
czas żadna Instancja administracyjna, 
ani sądowa nio zareagowała, a p. Ii. 
mieszka nadal w lokalu, który gwałtem 
zwycięsko zdobył. Natomiast rod/.ina p. 
W. składą)ąca się z 4 osób (dwoje dzie
ci) tuła się po krewnych i  znajomych. 
Z&zńaozyć musimy, że p. K. mieszkanie 
po-.iudał przy ul. Pańskiej Ł. 5 i nie z 
powodu braku lokalu wtargnął do obce
go mieszkania, leoz tylko w zamiarze 
zamiany raniej wygodnych ubikacyj na 
bardziej wygodne.

Pytamy, czemu urzętnik winny do
konania gwałtu i nadużycia władzy,, do 
tej pory pozostaje na stanowisku, za
miast rozmyślać nad swem przestęp
stwem w miejsou należycie izolówanem? 
Na jakiej zasadzie policja asystuje przy 
dokonywaniu gwałtów przez samozwań
czych funkcjonarjuazów państwowych? 
Czy wchodzi to' w jej zakres dzjałania, 
jako organu bezpieczeństwa publicznego? 

* Czemu żadna, władza nie zarządziła do 
. tej pory natychmiastowej eksmisji in

truza i wydania lokalu jej prawnemu 
właścicielowi? Czemu p. Komisarz Rzą
du nie zawiesił swego podwładnego w 
urzędowaniu? -

Wierzymy, łe sprawą zainteresuje 
się p. min. Spr. Wewn. i p min. Spra
wiedliwości, którzy potrafią ukrócić sa
mowolę w sposób przykładny i z całą 
energją potrafią zwalczyć te niebezpie
czne symptomy, wkradające się w nasz 
organizm państwowy.

OpTnja publiczna w najwyższym 
stopniu zaniepokojona tego rodzaju pre
cedensami śledzi przebieg tej afery i 
wyczekuje z niecierpliwością końoa tej 
skandalicznej sprawy,

rjsi wmurwm. ŵi»tw^wr-<w

rowyćb, a zâ  to..., wydeł im hariki n* 
grat;«owy ob ad do pobliskiej reatau- 
raciil

Nie dswimyaę ,  i i  wśród łami
strajków z aiasfo sią zaledwie feilku, 
którym twarze spłonęły rumieńcem 
w.ity<iu na tą propozycje—więkaiość z 
radością p o s z n a  obiadek wylizywać 
p«Ó8»de talerse za cenę zdrady swoich 
Kolegów.

Sprawy robotnicze.
P o s b d s e n i s  N a r z ą d u  

n e g o  2w i*^z5s?ł „ P i* a ss2 - .
W niedzielę 21 b.m., o godz. io w., 

w lokalu Główna 31, odbędzie się posie
dzenie Zarządu Głównego Związku „Pra- 

•ca“. Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

mm ¡ii .
Kalendarzyk.

D zii  Paschalisa 
Jutro . Feliksa
Wschód słońca. 
Zachód _
Wschód ksśęiyca 
Zachód *

z  ż y c i a  p r a c D j g c e j  t n t e l f g e n i j i .

Dookoła strajku bankowców.
Jsk wiadomo pracownicy bankowi, 

doprowadzeni do roipaezy bezczelnym 
wyzyskiem i ignorowaniem przez praco
dawców, robiących kokosowe interesy, 
ich słusunych iądart chwycili j !q w celu 
poprawienia warunków swego bytu osta
tecznego irodka—strajku.

# Bszroboęie to posiada moralne 
poparcie wszystkich ludzi uczciwych.

Powszechne zatem oburzenie bu
dzi zachowanie się i;ilkpdzi23ięcla u- 
r?5dnlków, przeważnie starssych, Banku 
Wiirszawskiego, którzy demonftracyjnie 
wysługują aię zwierzchności i do strajku 
nie przystąpili. Co gorsza, zmuszają 
tym sposobem do kontynuowania pracy 
młodszych pracowników, zwłaszcza ni® 
posiadających jeszcze etatu, Którzy zr.a- 
leili się wobec takiego stanowiska swo
ich starszych kolegów w nader przy
krym położeniu i również zmuszeni byli 
częiciowo stanąć do pracy.

Otóż dzisiaj łamistrajki doczekali 
się zasłużonej nagrody^ Pan dyrektor 
potraktował ich tak, jak- na to zasłużyli, 
mianowicie zaproponował pracującym, 
aby ciia odrobienia zaległości, powsta
łych skutkiem bezrobocia części perso
nelu, pozc-jfsii r.a kilka godzin wieczo-

8 S
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— Kgionje letnie dla dzieci. W Wo
jewódzkim Urzędzie Zdrowia odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Skalskiego po
siedzenie komisji wojewódzkiej do spraw 
kolonji letnich. Obradowano szczególnie 
nad sprawą wysłania dzieci ubogich na 
letniska. Również uchwalono, iż suma 
zapomogowa zależną będzie w swej wy- 
sokośoi od ilości wysyłanych dzieci. s

Postanowiono, iż amerykański ko
mitet wyśle 120 dzieci, zo szkól średnich, 
zaś Magistrat wyśle na kolonje letnicze 
ze szkół powszechnych 200 dzieci, a na 
pół kolonje 5000 dzieci. (bip)

— Ogród botanicuiy. Magistrat po
stanowił w parku Zródliska urządzić o-

7gród botaniczny specjalnie dla celów 
kształcących dla. dziatwy szkói miej- i 
skich. bip

— Ria do uwierzenia! Istnieje w' 
Łodzi i. e w . Związek Sług Katolickich 
(Piotrkowska 108), który wśród swych 
patronówJposiąda nawet osoby duchow
ne. Związek ten pobiera od ozłonkiń 
po 5o mk. ^kładki miesięcznej, prócz 
tego zaś organizuje różne fcblórki na 
cele .katolickie".

Jak nas informują, niedawno zgło
siła się o pomoc do związku członkini 
Jego, ciężko chora służąca Helena A. 
Zamiast spodziewanej pomocy spotkało
wBzakże petentkę wyrzucenie za drzwi 
przez zbyt energiczną sekretarkę 
Związku.

Helena A. zemdlała na ulicy, po
czem r.abrało ją  pogotowie do szpitala 
w Radogoszczu, gdzie wkrótce zmarła. 
Zwłoki A. przewiezione do kostnicy 
miejskiej, znajdują się tam już od 7 dni 
niepogrzebane, gdyz ide ma kto się iem 
zająć.

Dziwnie w świetle tego faktu wy
gląda opieka związku katolickiego, po
bierającego — jak ta wspomnioliśmy — 
od swych członkiń opłaty miesięczne i 
inne. Czyżby duszpasterz związku, ks. , 
K. zapomniał o chrześcijańskim obo
wiązku grzebania umarłych??

— Telefony Kasy Charach. Zarząd
Kasy Chorych m. Łodzi komunikuje, że 
obecnie posiada 1 rozporządza następu- 
jącemi aparatami telefonicznemu

Nr. 805—Central n e Biuro Kasy 
Chorych, ul. Wólozańska 225 wraz z 
połączeniem wewcętrznem ze wszyst- 
kiemi Wydziałaihi tegoż Biur#. Nr. 800 
— Mieszkanie Komiearea Kasy Chorych 
m. Łodzi p. K. Gallasa (ul. Ąj. Kościu
szki 1). Nr. 1010 — Biuro Zgłoszeń i 
Ambulatorja Pzielidcy Ill-ej . (Widzew) 
ul. Szpitalna 2) przez Manufakturę Wi
dzewską. Nr. I20l — Biuro Zgłoszeń i 
Ambulatorja Dzielnicy II ej (Śródmie
ście) ul. Piotrkowska 17. |N r. 159* — 
Biuro Zgłcs:eń i Ambulatorja Dzielnicy 
I-ej (Górna Dzielnica miasts) ul. Karola 
Ni 28.

— Poczta letnicza. Z dn. io b. m.
uruchomiona będzie pocztowa komuni
kacja lotnicza między Warszawą, Wied
niem i Budapesztem. Odloty z Warsza
wy w poniedziałki, środy i piątki. Opła
ty dodatkowe za przewóz przesyłek li
stowych, wyrażone we frankach frano. 
są następujące: Warszawa—-Wiedeji do 
2o gr. 0.80, od 20—100 gr. 1 85. War

szawa—Budapeszt do 20 gr, l.io , o i  
20-100 gr. ł.95.

— 0 podatek 'od aikchoi». Na oataf- 
.nim posiedzeniu Magistratu o m aw ia j
sprawę kar na uchylających się ©a po
datku od napojów alkoholowyoh na rtfetyi 
miasta. Dowodem nleobywatelsklęgo sta
nowiska właścicieli f^stauraoyj, sk l^  
dów win i wódek już liczne kary 
Jakie Magistrat na właścicieli tyoh na
kłada, z powodu uchylania się od opłąt 
podatkowych. Postanowiono winnych 
fałszerstw, jak również uchylającyoh ślę 
od podatku pociągnąć do odpowiedział* 
nośęi pieniężnej i karnej. Wśród wla
nych uchylania się od podatku znajdują 
się właściciele pierwszorzędnych restau- 
racyj i składów wódek w naszym mie
ście, Wedle ustawy Magistrat ma prawo 
nakładać kary do wysokości 1 miljona 
marek.

Po nałożeniu kary, lista uchylają
cych się od opłat podatkowych zostania 
opublikowana w prasie. (bip,

■v- Subsydjum dla szkoły morskiej w 
Tczewie. Szkoła morska w Tczewie zwró
ciła się do Magistratu m. Łodzi z.prośbą 
o udzielenie jej subsydjum mającego się 
przyczynić do wyszkolenia kadrów ofice
rów marynarki handlowej. • bip

— Pożar fabryki. Wczoraj o god*. 
7.30 rano, w fabryce,daszków do czapek 
przy ul Cegielnlanej 66, wybuchł pożar. 
Cała zawcrtclć suszarni uległa spaleniu. 
Dzięki energicznej akcji II oddziału 
atraźy ogniowej, udało się w Ciągu pół 
godziny pożar umiejscowić. (bip

— Ostrożnie z naftą. Onogdaj o g.
10 wiecz., Elza Krygier, zam. przy ul. 
Andrzeja 8, rozpalając w piecu ogień za 
pomocą nafty spowodowała wybuch. W 
mgnieniu oka I(. przedstawiała żywą 
pochodnię. Na krzyk palącej się nadbie
gli fląsiedzi i, nakrywszy ją pierzyn.}, 
ogień stłumili. Jednocześnie zawezwano
11 oddział straży ogniowej oraz pogoto
wie. W stanie groźnym odwieziono ofia
rę nieostrożnego obchodzenia się z iia- 
ftą do szpitala. (bip.

M r ,  ibdzcHb i s z m k ł .
Teatr Miejski, C^gielniana 68,

Dziś dane będzie dla zrzeszeń rui*, 
i intel. (po raz ostatni) „Lnto“—kom. 1\ 
Rittnera.

W czwartek sensacyjny scenarju^a 
kinematograficzuy w 3 akt. ‘ił. Winawe.- 
ra p. t. „Promienie P.P.“,

W sobotę o 4 po poł. dla młodz!¿>- 
ży po cenach najniższych poraź osta
tni „Zemsta" kom. Al. hr. Fredry.

Z żfcia %organ ItccI} n P  R
P o s i e d z e n i e  T Z z r z ą d u  MPR 

w -Łodsi«
W piątek, dn. 19 bm. o godvi. 

7 wieczorem odbędzie się posiedze
nie Zarządu Łódzkiego NPR. Obec- 
nośc członków Zarządu, przedstawi
cieli kół i dzielnic konieczna. Co- 
najmniej w  przeddzień nalGży zło
żyć sprawozdania z dzielnic oraz 
kół sekretarzowi Zarządu Okręgo
w ego. Sprawy ważne.

O g ó ln a  f e e n f e r e n e j a  B P R ,  
w  Ł o d s i .

W niedzielę dn. 21 b.m. o^odz. 
10 rano w  sali Polsk. Zw. Zaw, 
(Główna 31) odbędzie się ogóino- 
miejska konlerencja NPR. Na po
rządku dziennym palące sprawy, a 
mianowicie: Walka z dro|yzną oraz 
Położenie klasy robotniczej w  zw ią
zku z ostatnią akcją zarobkową.

Jako referenci w ystąpią kol. 
poseł W aszkiewicz, poseł Michalak, 
dliałacze Zw. Zaw. i inni. W ejście 
na salę ty^ko za legitymacjami.

Dzielnica Z ielona.
Dziś, o godz. 7 wieoz.. w lokata 

NPR. (Piotrkowska 91) odhęaaie ze» 
branie Zarządu i dziesiętników Dzielni
cy Zlelónej.

Á
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D z i d  w i e l k L a  p r e m j e r a l

Najpotężniejsze arcydzieło obecnego sezonu wytwórni Pathe-Jermoljeff w ParySn

„ O p o w i e ś c i  a r a b s k i e  z  1 0 0 0  j e d n e j  n o c y “
roli głównej premjowana piękno^ó N. K^3WANK^D. ®  kierunkiem p. L ew aka.

mamsas ¡ESLI3XT O  m em umm

i i  m i m
Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach.

B e r j a  3 .  S  K  ^  ^  O  S e r  j a  3 .  |
1 /u i i i iu i  ułj 11 i i u u m i u i i a

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
u l Sienkiewicza 40.

STEPOWE BEST JE S i
M A R J A  W A L C A M P .

Początek przedstawień w soboty, niedziele i ćwiąta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.16 wicoz. 
Oeny miejsc nizkle. Dla Pracowników Państwowych specjalna znlzka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Dstiś i dni n a s tę p n y c h .

M in o

W i  W Y
ul. Przejazd 34.

, ,  Od wtorku dn. 16 do niedzieli dn. 21 maja w ląoinle.
Wyświetlany będzie wielki wystawowy obraz p. t.

KOBIETA BEZ ZNACZENI
po-

.Nl# bata alt winy ni kury. 
Nie Htraaayła Ją loau moe"i

p o t ^ y  dramat w  0-oiu w ielkich aktaoh I , i r NW r i n r o i n o  w r o l i ’] 
z gwiazdą filmową watocbś wiato woj staw y L - U v ^ y  L-/ IJ  I r t  1111, pisowej.

Motto:
ObrA* ten Jest arcydziełem fllmowem, a bogata i wzruszająca treść wywiera na widzu po tknę  wrażenie. 

W ep sn lata  w y s ta w a . D o sko n a ła  g ra . Ceny m ie js c  n izk le .
Poełątek w dnie powszednie, o godz. 5, w soboty,’ niedzielę ł lw ięta o goda. 3 po poł.

im m m m m m m m m am
Od czwartku dnia 11 do czwartku dnia 18 maja 1A22 r.

Sensaoja! FSSstta na«9 film y!

B A G H I R A Egzotyczny dramat w  6-ciu aktach 
i  życia indyjskiego

Wed lag .sccnarjusza Dr. Alfreda Lampsl.

W opracowaniu pod kierowniotwem znakomitego znawcy życia i obyczajów indyjskich U. TARTARUGA.
W roiaoh głównych: Rita Jann. Andefa W hitman. Kbandubhai Nayeok. Leli D uderet Framyoo Notha. Olorge de GlorgttU.

łakli ................  “  ‘ ...............................Poraa plerwaay, w klnie: Walka słoni.
'U

Trujące spojrzenie 
wystawa I bajeczny przepych Indyjski.

Ira. Maharadża % Ratnapura oraz niewidziana dotąd

Kupię aptek? w  m, Łodzi.
Proszę osoby interesow ane złożyć dokładne 
oferty w  administracji niniejszóg« pisma pod 

„ A p t e k a r s “ . Pośrednicy wykluczeni.

Anons: Od 2 czerwca r. b. C ^ T T O - 'V j & J D X S  Henryka Sienkiewicza.

Or. SZIIHAGHER
choroby ekórna i weneryczna 

Goda. prayŁ: 6—7, w Bledły 
świata od 11—1 po pot

BENEDTKTA Ji 1.

Lekarz-dentysta

Feliks SElOEiOURT
Z a w a d z k a  10,
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świąt.

P r o s i m y
r a s  o d w i e d z i ć
przed zakupem. Mamy jeszcze 
stare zapasy i sprzedajemy po 
tanich cenach '
Garnitury męskie z dobrego ma- 
terjału 26,000 38.000. Ulstry 
82.000 85.000. 'Spodnie 7.600 
8.500, w wielkim wyborze su
knie etammowe 8.500 10.600, 
suknie kretonowe 5.000 0.500

Szmacliel i Roznar, Łódź,
Piotrkowska 100 i filja 160.

P ry s z c z e , W ą g ry  l t.p. 
usuwa radykalnie krem 

„ E  R O S * £
żądać w apfekaoh, drogerjaeh 

1 perfumerjach,

DaktAr leriye.

Eug, Zeligsonowa
ordynują przez łato 
w Gfeohocinku.

Willa Millera.

D r .  m @ d ,

H . L U B I Ć
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłclowyc*
Leczenie sztucxnem ałodoe» 

górakiem.
Od 11-1 i ft—8. Panie 4-5-

Specjalista chorób wenerycz
nych, skórnych 1 moczopłcto- 

wych.
Leczcnle p.-om!łnlauil P.Sntęeaa iiwhlJem 

t-ietr^ow ska its (44,
r ta  Ewangelickiej Ood». przyjtć!a:’otl 8—2 r, E- D i pań 0—3 p, 5—9 pi

D r. C H Y L E W S K I
GłóWHa 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

Przyjmuje od 0—10 i 5—7.

D r . m e d .  B R A U N

S p a o ja łis ta
Ohortfb wenerycznych, akór-

«ych, m oczop lc iow ych . 
Przyjm. 10—1, 6—8, panie 4—S

Południowa 23.

A. A. A. .Kupuję,
meble, dywany, futra, garderobę, 
bleltftję, maizyny do szycia, pla- 
nę najwyiize c«ny. Łainlk, Ba- 
ccdyktft 28, ro, 13, parter._____

A. A. Kupuję
ny, garderobę, futra, maszyny do 
ssycl*. Plącą aajlepi«). Waju- 
rajeh, Benedykta Na 19. 1140-20

Itarmonję &K&H2
go sprzedam. Cena 150 tya. mk. 
Nowe Chojny, ul. Słowacka 14, 
za koleją. Kępka.________1235-2

f l effmaT!Ówóa Władysława za- 
gabiła puzport niemiecki, 

wydany w Łodzi.

Chrześcijańska Skład- 
nloa

Towarowa pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* właśc.: Bronisław Jago* 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonn ubrania, palta męskie, 
d.imskio, dziecinne. Towary,weł
niane, szewioty, kamgarny, na 
ubrania i spodnie, bostony, su
kna, korty i gubardlky, wełny 
damskie, batysty, etamlny, wo
ale, bieliznę damską i męsk*,, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgl i ofcafordy w 
dobryck gatunkach kolorach l t.d, 
Łódi ,  ul. Plotrkowieka i& 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
ca 1-em piętno, który niema nio 
wspólnego ze «klopem na parterze.

brylanty, złoto, 
i: .i ł  rólną biżnierję ' 

stsrc zęby. Konstantynowa** « 
(Mllich) prawa oficyna, I -a « .
piętro._________  1007-1;
TpelanównaltleleiialaEutlła P** 
**• azport nicmlectl, wydany %
Łodzi.____________

. Tiawolec »T*n zagubił k»rt? •* 
* pssłportu, wydaną z łiM’ 
Saweigerta, .______  —,
t r r ^ ^ u k z a g i ń ą t .  żwiScSk* 
1 1 C 8  dozorca domu fPo,u » 
niowa 20. 12g y

Potrzebna
fowa Mr 1, ta. 7, Bocbniak. 1232,  
f/agi n»l paszport r o lsk i 
f i  ny w Lodzi na lmi« Apolod»
Osińskiej.____________ « 3 3 ^ »

tmuncik Stanisław lagub“

li

iT y iłM u u ^ tt t  w»*"#*»«--»* -  i ^
f i  dowód osobUty, w y d an y ’J 
Łodzi. „ _
^ » g l a ą ł  ¿ o w ó d  o io b ts ty ,  w yd*
1 1  ny V  gminie Wi*kitno,
Łódź, na imię J*n* Pł<>tf*2ó ^ }

WfSawc« ^*ąjfW eł«w ó4sy N.P.R. ir totíxl. K*U*kw» odpowiatliiałay P A W t iü  UK3AWÍAK


